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SPRAWOZDANID 


Zarządu Spółki Jedwabniezćj 
za czas od dnia 1 Czerwca 1956 r. do 31 Maja 1857 roku. . 
(Dalzy ciąg.) - 


BE., Stan majątkowy Spółki. 
a) Spółka posiadała: 
1. Po dzień I Czerwca 1856 roku 
2. Przybyło w czasie od I Czerwca 1856 
roku do 31 Maja 1857 roku: 
a. Za 53 akcyj E ; F 
(*) b. Z rachusku nasienia morwowego rs. 9I kop. 7 
c. Z rachunku jajeczek jedwabniczych rs. 51 kop. 575/, 
Ogółem po dzień 1 Czerwca 1857 roku rs. 9,932 kop. 15 
b) Spółka ma z dniem 1 Czerwca 1857 r. 
1) W gotowych pieniądzach w Kassach depo- 
zytowćj i obiegowćj . 3 


rs. 8,853 kop. 80 


rs. 935 kop. 10'/, 


rs. 8,802 kop. 56'/, 


i Przywyło R: 
| po dzicń | +d 1 Czer. Korp 
3I Maj. [856 roku * 44 
1856 r. |do t Czer. I ED 
t 11857 rotu 857 ro: u. 
| rs. | kop | rs prop. rs. ; kop. 
2) N (bown husziów Za-j | 
wiąz:oie Spółki . 408 76 | — | — | 408 76 
i $ 4 


3) Na rachuniu kosztów 
cgólnych e 0..« s 
4) Na rachunku kosztów 

p'mocy i rozpowszech- 


} H U 
81 22, 11|68%| 102 9a 
j f | 
| 


nienia jedwabni twa 6937 | 152]149/,] 221 811) 
5) Na rabunku Admini- | i 
stracyi ogolnej b 120,— | 480} — | 300) — 
6) Na rarluvku maszyu t | 4 | 
sprzętów i narzędzi  |1147 31%/, 105]58 BĘ 5 
| 


7) Na rovhuuku s dn m r- 
umwego pod Wolą . 


1232 18 |1675|117/,|2907 263, 
8) Na racbunku wycho- j i 


W E T E 51. 74a 123|153/,| 174 25 
9) N: rachunku rozwijelni| 128 9%,  Yo|2v*/.| 218 39 
10) Na rachuuku jedwatiu } f 

i wyrobów . « - | 19445 | 284]117/,| 478,51 
11) Na rachunku dłużników } i | 

Spółki. o, 5120 | — | — | 5120 


3433,78 |2682|42 l6116 216.129 kop. 5815 
Razem rs. 9,952 kop. 15. 
Szczegółowe rachunki tak dziennikiem Kassy jako i wielką 
ksiegą ob,ęte, dowodami opatrzone, Zarząd uczestuikom Spółki do 
przejrzenia lu na zebraniu ogólućm składa. Oświadcza nadto, iż 
z mocy art. 2 ustawy, rachunki te każdemu uczestnkowi, od dziś 
przez następne dni „śm, Ww biurze Resursy Kupieckićj w godzinach 
zwykłych czy nności, na żądanie okazane zostaną. 
kr r EW A PEPE 
(*) Jako wpływ na nasienie morwowe i jajeczka jedwabni- 
cze ż Berlina przesłane do dalszego rachunku z p. Heese zostający. 
Przedmioty te sprowadzono po cenach kusztu. 


Razem 


ROLNICZY. HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY. 


Uwagi nad rachunkami i sprawozdaniem z czynności Zarządu, 
czynione być mogą tak tu na Zebraniu ogólnćm, jak również pi- 
śmiennie, w ciągu dni ośmin, pod adresem Dyrektora Spółki i 
dwabuiezćj Nr. 48łab w Warszawie mieszkającego. 

Zarząd na uczynione na zebraniu uwagi, o ile będzie w mo- 
żności natychmiast da objaśnienia, na uwagi zaś na piśmie poda- 


ne, odpowie na przyszłćm zebranid ogólućm. Uczvnione w tym 
względzie w zeszłorocznóm sprawozdaniu oświadczenie Zarządu, nie 
wywołało żadnych uwag, zeszłoroczny więc stan rachunkowy u- 
waża Zarząd: za zupełnie zamknięty i żadnych uwag nie nastręcza- 


jący. 
SZ” Bział WIE. 


Wiadomości ogólne, uwagi i wnioski. 


Rozszerzający się zakres działań Spółki i co rok wydatniej- 
sze wypadki jćj usiłowań, dowodzące możliwość posiadania krajo- 
wego jedwabnictwa, coraz też więcćj i skutecznićj zwracają uwagę 
ogółu na ten ważny dla naszego przemysłu rolniczego przedmiot i 
coraz wiecéj jednają ma przychylności. 

Milczćć zaczynają przeciwnicy, słabnie przesąd, z którym za- 
wsze i wszędzie jedwabnictwo w swym rozwoju walczyć musiało, 
a wzmaga się wiara i nadzieja w skutki usiłowań Spółki, i już 
tu i owdzie rodzi się zapał do rozwinięcia krajowego jedwabnictwa. 

W roku bieżącym przez pośrednictwo Spółki zasiano w kraju 
przeszło 76 funfów nasienia morwy. Spółka sprzedała, rozdała i 
na własny wychów przeznaczyła przeszło 2 funty jajeczek jedwa- 
bniczych, a korrespomiencya Zarządu z całym krajem, żywotności 
przedmiotu dowodząca, z każdym dniem wzrasta i rozszerza się, 
gdyż z każdym dniem przybywa nowych jedwabniectwu krajowemu 
stronników, przybywa nowych pracowników około tćj bogatćj, a 
tak silućj, z pomyślnoscią  uboższćj klassy mieszkańców złączonćj 
niwy przemysłowości krajowej. 

Możeby postępy naszego jedwabnictwa były dotąd znakomitsze, 
gdyby zimy 135:/., i 1855/,,, które tyle szkód w naszem ogrodnictwie 
wyrządziły, nie uszkodziły były i drzew morwowych, tu i owdzie 
w kraju znajdujących się. Okoliczność ta powierzchownie wzięta, 
budzi wątpliwość o wytrwałości drzewa morwowego w naszym 
klimacie i mnićj obeznanych z przedmiotem, od sadzenia tych drzew 
i chęci zaprowadzenia jedwabnictwa wstrzymuje. My zaś wyznać 
musiemy, że szkody, jakie zimy te wśród drzew morwowych zrzą- 
dziły, są raczćj korzystnym a nie smutnym i przeszkodliwym wy- 
padkiem dla rozwoju jedwabnictwa krajowego. Mróz dotknął część 
tylko morw, a inne i to w przeważnćj ilości bez uszkodzenia zo- 
stały, nawet w takich miejscach, gdzie śliwki węgierki zupełnie 
pomarzły, a topole włoskie wiele ucierpiały. 


Morwy jak wiadomo jest bardzo wiele odmian, są i takie które 
w naszym klimacie bez żadnych starań na wiekowe starodrzewy 
wyrosły i żadnych uszkodzeń przez mordercze te zimy nie doznały, 
a są takie, które we właściwych zasadzone miejscach, jako młode 
drzew ka okazały się wyłrwałe jak wiele innych drzew i krzewów 
w krajn zwykle sadzonych i za właściwe naszemu klimatowi uzna- 
nych. Přouki morwowe, z nas'enia wzrastające, prawie wcale przez 
mróz dotknięte nie zostały. Największy upadek okazał się wśród 
drzewek morwowych 16 do 20-letnich, w nizinach zasadzonych, lub 
też w zacienionych miejscach, gdzie przewiew powietrza jest utru- 
dnieny. Wszystkie te postrzeżenia nastręczyły owe nadzwykłe zi- 
my, które tylu klęsk w vgrodach naszych stały się powodem. Lecz 


Sb. 4 


wypracować. sobie'właśćiw 
jetną 


Najsilniejsza zima nie zrobi u nas takich szkód kapitałowych 
w sadach morwowych, jakie pociąga za sobą każde mokre lato w ka- 
pitałach w owcach będących, a jednakże nikt utrzymywać nie śmie, 
że meteorologiczne położenie kraju staje na przeszkodzie w wytwa- 
rzaniu wełny. T 

Doświadczenie ościennych nam krajów i własne, na oczćwisto- 
ści oparte postrzeżenia, pozwalają nam stanowczo wyrzec, że morwa 
wytrzymuje nasz klimat, i że do nas samych tylko należy: aby ją 

krajowi stanowczo przyswoić, a przerobieniem jéj liścia na jedwab’, 
przemysł nasz wzbogacić i o nową wartość narodowy zwiększyć 
majątek. Rozszerzanie się przemysłu jedwabniczego w kraju zwró- 
ci uwagę ogółu na drzewo morwowe. Zwolna przyjdziemy do 
dokładnćj znajomości jego u nas natury, przyjdziemy do statystyki 
drzew morwowych i do historyi i monografii tych starodrzewów, 
które od, kilku wieków na ziemi naszćj rosną. Zarząd czyni, sta- 
rania, aby ważne te środki rozwoju jedwabnictwa w coraz czynniej- 
sze wprawiać życie, a mianowicie też, aby zbierać nasienie ze sta- 
rodrzewu morwowego i zasiewy tém własnóm krajowóm czynić 
nasieniem. I z tego względu do pomocy w zebraniu wiadomości o 
tych starodrzewach, o stanie i ilości innych młodszych drzew mor- 
wowych, wszystkich chętnych dla dobra publicznego wzywa. Skut- 
Kiem odezwy Zarządu, p. Katarzyński z Miechowa, przysłał statysty- 
kę i dokładny opis drzew i sadów morwowych, w powiecie Mie- 
showskim znajdujących się. Dołączył zarazem szczegóły, własnych 
i innych osób usiłowań, dotyczących zaprowadzenia w: tamtejszych 
okolicach jedwabniectwa, których początek do roku 1838 odnosi. 
Brak rozwijalni, a przez to niemożność spieniężenia oprzędów, nie 
zaś klimat lub upadek morw, wstrzymał bieg tyle użytecznych usi- 
łowań. Skutkiem rozporządzeń zmarłego Jenerała Krafft, które 
Inżenieryą krajową do jedwabnictwa zainteressowały, P. Schófler, 
Inżónier powiatu Stopnickiego, donosi, że pod miastem Wiślicą istnie- 
je dotąd w dobrym choć zapuszczonym stanie lasek morwowy, w ro- 
ku 1337 i 1838 przez ś. p. Barzyńskiego, b. Burmistrza tegoż mia- 
sta, założony, 3 morgi obejmujący i zawierający przeszło. 2,000 
sztuk drzew morwowych. Właściciele tego lasku, który dotąd ża- 
dnćj nie przedstawiał wartości, zamierzają w roku pzzyszłym urzą- 
dzić w Wiślicy odpowiedni wychów jedwabników i oprzędy swe do 
rozwijalni Spółki dostarczać. Donosi także p: Schófłer, że w ogodzie 
do m. Pińczowa należącym, znajduje się 30: sztuk zdrowych drzew 
morwowych, 16 do 18 cali średnicy mających, których liściem : wy- 
chowywane są w tym roku jedwabniki. W-roku zeszłym zebrano 
z owoców tych drzew pewną ilość nasienia i nasienie to rozdane 
rozmaitym osobom, —tćj wiosny zasiane, pięknie zeszło i wzrasta. 
Gdyby w różnych kraju okolicach, gdzie znajdują się staro-drzewy 
morwowe, równie chętna dla jedwabnictwa budziła się myśl, nie- 
długo by kraj czekał na właściwą i zupełnie aklimatyzowaną 
morwę. 

Zaspakajając potrzebę w naszym języku książki, któraby do- 
kładnie i odpowiednio do dzisiejszych naukowych i praktycznych 
wiadomości, sposób uprawy morwy i wychowu jedwabników 'wska- 
zywała i każdemu do jedwabnictwa zabierającemu się, ile można 
była dostępną, postanowił Zarząd wydać w tłómaczeniu, dzięłko 
p. de Boullenois, b. sekretarza Towarzystwa Jedwabniczego. Pary- 
skiego, pod tytułem: »Rady dla zaczynających chodowanie jed wabni- 
ków. = Tłómaczenia chętnie się podjął p. Prefessor Rogalewicz, i 
z narzuconćj mu a mozolnćj pracy, z prawdziwą dla przedmiotu 
KOSA wywiązał się.  Manuskrypt tłumaczenia znajduje, się 
w rękach Zarządu, przygotowany do druku i niebawem wydany z0- 
stanie, * ja, 

` Tegoroczna wystawa Przemysłową i Rolniczą nastręczyła 
Zarządowi sposobność przedstawienia płodów naszego jedwabnictwa, 
jakie zdołaliśmy osięgnąć w ciągu dwóch lat usiłowań naszych. Nie 


Y lożemy ctwo i żejedwab” nasz rów- 
nie jak kazdy inny, „przydatny jest na rozmaite wyroby, przedsię- 
wziął Zarząd wystąpienie na tćj wystawie i pomyślnych ż tego dla 
krajowego jedwabnictwa spodziewa się skutków. 

ystawione okazy są nastąpujące: 

Dwadzieścia kilka funtów tekę surowego, tak z własnych 
Spółkowych, jako i z przykapnych w kraju oprzędów, w rozwijalui 
naszćj w roku 1855 i 1856 rozwiniętego. Jedwab” ten przedsta- 
wiony jest w różnych kształtach przerobu w processje rozwijania. 

“Próbki naszego jędwabiu na kilka kolorów ufarbowane. 


„ Próbka waty jedwabnćj w rozwijalni Spółki wyrobionćj i prób- 
ki przędzy z tejże waty, na zwykłym do przędzenia lnu w kraju'u- 
żywanym kołowrotku ofrzymanćj. 

Para skarpetek z tejże przędzy wyrobionych. 


j Oprzędy trzech rass przez Spółkę głównie chodowanych, to 
jest: rassy biąłćj, od dawna w krają znajdującćj się, i rass żółtych, 
tak zwanych liońskićj i brienza, od lat dwóch krajowi przez Spół- 
kę przyswojonych, a z Berlina pochodzących. 

Jajeczka jedwabnicze w wychowalni Spółki otrzymane i wy- 
roby z drzewa morwowego;—okazy te złożono jako przedmioty ma- 
ło w kraju znane, a zatćm ciekawe i uczące. 


(Dokończenie nastąpi). 


Odchody ludzkie jako nawóz. 


(Dokończenie, ) 


Otrzymawszy tym sposobem na. spodzie. każdego rezerwoaru 
same części stałe odchodów, wyjmuje się je za pomocą żelaznych 
szufli, lub innych stosownych narzędzi i rozpościera na powierzchni 
z dobrze ubitćj gliny utworzonćj i kształt nieco wypukły mającćj 
W miejscu tém od czasu do czasu mięszają się odchody dla prz å 
spieszenia wyschnięcia, które nawet przy bardzo sprzyjających Si 
licznościach, rzadko kiedy w ciągu roku jednego w zupełności ukoń- 
czonćm być może.. Po zupełnćm wysuszeniu, cała massa zamienia 


się na drobny proszek i na polę rozsypuje. 


Z powyżćj przytoczonego opisu widoczna, że odchody narażo- 
ne przez tak długi czas na wszelkie wpływy zewnętrzne, tracą har- 
dzo wiele na swojćj wartości nawozowćj, a utworzona z nich pu- 
dretta, jakkolwiek Jeszcze nadzwyczaj silna i skoncentrowana, ma 
jednakże zaledwie połowę tych pierwiastków, które świeże odchody 

osiadały. Nadto, tym sposobem traktowane odchody wydają wie- 
e smrodliwych wyziewów, na dosyć znaczną odległość rozchodzą- 
cych się, a ztąd na zdrowie szkodliwie działają.  Zrozumieli błąd 
ten wpółcześni chemicy i agronomowie i usilnie zaczęli pracować 
nad wynalezieniem sposobu odebranią odchodom smrodliwćj i zdro- 
wiu szkodliwćj woni, a zarazem zatrzymania znacznćj massy ma- 
teryj gazowych, z nawozu. tego przez fermentacyę się ulatniających, 
przeważnie na przymioty tegoż wpływających. 

Głównemi materyami gazowemi, ulatniającemi się z odcho- 
dów podczas fermentacyi, SĄ: węglan amoniaku i wodoród siarko- 
wy. Pierwszy ma woń: nadzwycz *j nieprzyjemną i ostrą, drugi 
zaś zupełnie zgniłe jaja REPYrina. Gazy te są nadzwyczaj silne. 
duszące i zdrowiu szkodliwe; bywały nawet wypadki, że ludzie 
wypróżmiający: wychodki gazami: temi uduszeni zostali. Cała więc 
rzecz na tćm zależąła, ażeby znaleść takie materye, któreby zamie- 
niając te gazy na inne związki, odbierały im smrodliwą «woń i 
i wszełkiemu ulatnianiu zapobiegały; nadto, musiał tn być dopeł- 
niony jeszcze jeden warunek, t. j. ażeby materye te były łatwe do 
nabycia i stosuukowo nie zbyt drogie. 

Jednym z najprostszych, a. kto wie czy nie najtańszych środe 
ków ustalenia materyj: gazowych, obficie się z odchodów ulatuiają- 
cych, jest koperwas zielony (siarczan żelaza); może- być on użyty 
albo, sam, albo. też iw pomięszaniu z pewną ilością. sproszkowanego 
węgla, sadzy, i wapna, Najstosowniejszą pokazała się. z praktyki 


następująca mieszanina: 


8 ółubiegi nia się o doskonałość tych p odów, które są wła- 
„Sęlwi Engen ami i mozołem otrzymasemi próbami, lecz 
i Kool w Ag aocznym ji zmie wystawionym dowo- 


W garncu wody miesza się:. 
- 5 funtów koperwasu, 

1 kwarta wapna, 

4 kwarty węgla, 

4 kwarty sadzy. 

Przedewszystkićm rozpuszcza się koperwas. Używając do te- 
go wody zimnćj, rozpuszczanie przy powolnćm od czasu do czasu 
mięszaniu trwać będzie około 4 godziny, w wodzie zaś gorącćj w 10 
minut koperwas się rozpuści. Poczćm dodają się powyżćj oznaczo- 
ne ilości wapna, węgli i sadzy, lub tylko te dwie ostatnie materye 
w większćj ilości. d 

Mając tak przygotowaną mieszaninę, poléwa się nią odehody 
za pomocą polewaczki, lub innego naczynia, lekko je przy tém 
mieszając. Po chwili smrodliwa woń zniknie, a cała massa od- 
chodów przedstawiać będzie gęsty, czarniawego koloru roztwór, 
nie posiadający żadnego zgoła zapachu. 

Do uskutecznienia tćj czynności, na każde 4 stopy kubiczne 
odchodów, bierze się około 7 fuptów: koperwasu, rozpuszczonego 
w l% garnca wody: : 

Podane tu mecheniczne zatrzymanie materyj lotnych z odcho- 
dów, tłómaczy się chemicznie w sposób następujący: Wywiązujące 
się z odchodów gazy, są to jakeśmy to wyżćj powiedzieli: węglan, 
amoniak i wodoród siarkowy. Skoro więc dodamy koperwasu, 
(siarczanu żelaza), natenczas nastąpi podwójny rozkład: kwas siar- 
czany z koperwasu połączy się z amoniakiem i utworzy siarczan a- 
moniaku, związek nie lotny; zaś żelazo połączone z siarką, wyda 
siarczyk żelaza, podobnież ciało stałe. 

U wolui wszy odchody od duszących wyziewów, a zarazem za- 
bezpieczywszy je od straty pierwiastków użyzaiających, lotnych, po- 
stąpić możemy z odchodami według woli. wywozić je w pośród 
białego dnia nawet na pola, bardzo do mieszkań ludzkich zbliżone, 
bez obawy żadnych złych następstw. t ) ą 

P. Girard n, znakomity agronom, podaje następującą miesza- 
ninę do ustalenia materyj lotnych z odchodów służyć mającą: 

30 funtów- sproszko wanego węgla, 
2% funta surowego gipsu, 
2% funta koperwasu. 

"Wszystkie te materyały doskonale z sobą zmięszane i do od- 
chodów dodane, mają jak najlepszy skutek sprawiać. 

Niektórzy, korzystając ze znacznćj własności ciał dziurkowa- 
tych, lub w wysokim stopniu podzielenia będzcych, że pochłaniają 
wszelkie istoty lotne, mięszają z odchodami ludzkiemi: garbowiny, 
torf, trociny i t. p., dodając małą tylko ilość koperwasu. Mięsża- 
nina 2-ch części torfu, 1 gipsu i I odchodów, stanowi doskonały 
nawóz, nie wydający żadnego nieprzyjemnego zapachu. 

Dodawanie do odchodów wapna, jak to często ma miejsce, 
jest postępowaniem najniewłaściwszćm i do żadnego celu nie pro- 
wadzącóm. T, 


Korrespondeneya, 
Z Lipnowskiego, dnia 28 Lipca 1857 roku. 


Umilkł już od półrocza sprawozdawca czynności i powodze- 
nia małego kółka naszego, któren był organem łączącym mały 
nasz światek Lipnowski z ogólnym ruchem krajowym, wiążącym 
się w jedną umysłową pracownię w kronice pisma niniejszego. Po 
stracie pracowitego współtowarzystwa wędrowki życia naszego i 
pracy, martwa próżnia czuć nam się daje, czytając Gazetę War- 
szawską; brak nam słowa ze strony rodzinnćj, brak wspomnienia 
o powodzeniu swojém i swoich, a zwłaszcza dla tych którym miło 
się złem i dobrem podzielić z ogółem wielkićj rodziny naszćj, szu- 
kając w tém zespoleniu moralnćm potrzebnego sercu wylania 
w chwilach błogosławieństwa Bożego, lub potrzebniejszćj ulgi 
w strapieniu. A te właśnie potrzebne człowiekowi uczucia tworzą 
święte ogniwa, które narodów życie umysłowe i moralne stanowią, 
które prace nasze podnoszą, rozwijając umysł, zagrzewając serce. 
Jakkolwiek więc cisza dzisiejsza jest w rzeczy samćj dowodem ja- 
ką w obywatelstwie naszćm ponieśliśmy stratę, w Korrespondencie 
Gazety, nie mnićj jednak powinniśmy się czuć obowiązani prze- 
rwać to milczenie, które więcćj może byłoby dla nas żyjących na- 
ganą, aniżeli pochwałą dla zgasłego przyjaciela naszego, którego 
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pamięć ceniąc. powinniśmy w pracowitćm, czynnćm naśladować 


`| życiu. 


Takićm powodowany uczuciem, biorę nieudolne pióro do ręki, 
chcąc się z wami kilkoma słowy podzielić, donieść wam o życia i 
pracach naszćj ziemi Lipnowskiej, po gawędzić o kolejach, jakie 
nam ostatniemi czasy przechodzić przyszło, przypomnićć wreszcie 
że żyjęm. | PA wę? 

Że żyjemale jak żyjem? zapytać najpierw trzeba, czy życie, 
to jest: praca, dążność i postęp, warte wspomnienia? czyśmy po- 
stąpili w czemkolwiek? czy się możem bez zaramienienia przed wa- 
mi stawić, o sobie i swoich opowiadając? 

Po takićm obywatelskićm roztrząśnieniu sumienia, to jedno tyl- 
ko powinniśmy i możem przyznać okolicy naszćj, że wielu z po- 
między nas z dobrego czynnego życia gospodardzego nie cofnęło się 
z drogi, że dbamy już, jak wam z dawnych rezultatów wiadomo, o 
zagon ojcowy, że podnosim pracę około ojcowizny do zacniejszego 
szczebla oświaty, a przestając być powoli rzemieślnikami pługa, 
ojmujemy zawód nasz właściwy ze strony naukowćj i moralnćj, 
fp Esia upiększając i podnosząc gospodarstwa krajowe, czyni nas uży- 
tecznemi członkami w obywatelstwie. Na takiéj byliśmy i jesteśmy 
dzodze, ale na drodze dopiero i to nie wszyscy. Jak w całym kra- 
ju naszym, tak i u nas, dużo jeszcze na tćm polu postępu i dobrćj 
woli, odłogów, a tym co szczerze tu poczynają, bardzo jeszcze do 
kresu daleko! Wszyscyśmy początkowi, krom nie wielu przykła- 
dów, które nam z dawna przodkują. Nie cytuję wam tu popraw- 
nych gospodarstw naszych, bo te po części znacie, nie wymieniam 
wzorującego Zbójna, które daleko wspanialćj z popiołów zeszło- 
rocznego pożaru Się wzniosło, i dotąd wytkniętą postępuje drogą, 
ale wspomnę raczćj o tćm, czego nam brak jeszcze, czego pragniem 
szczerze. 

Budząc się z dawnego odrętwienia i garnąc do poczętćj pracy, 
coraz to więcćj rażą nas i bolą smutno leżące zagony współtowa- 
rzyszy, którym. właściwćj jeszcze odmówiono opieki, a które upad- 
kiem swoim wyglądają jak plamy, które gęsto jeszcze rozsiane po 
niwach naszych, szpecą ten przystrój, którymbyśmy tak szczerze 
ziemię naszą kochaną odziali. 


Jeżeli właśnie w tę uderzyłem stronę, rozumiałem, że ona 
będzie jedną z ważniejszych, które wspólnego życia naszego tyczą, 
bo zaczepiając uśpionych i obojętnych, tym większym powinno być 
bodźcem dla tych, którzy już rozpoczęli—bo na nich spoczywa na- 
dzieja, że uzacniając pracę a zatém życie, pociągną resztę za sobą— 
a pracując rozsądnie, praktycznie i naukowo, będą kiedyś mieli 
pociechę widzićć się kierownikami wspólnego postępu i dobra. 

Powolnie więc, bardzo powolnie postępujemy na wytkniętćj 
drodze, powolnićj jeszcze otrząsamy się z błędów naszych narodo- 
wych; otrząsamy z lenistwa, lekkomyślności i zbytku, więcćj już 
czasem poczynamy myślóć o czćmciś wznioślejszym i lepszóm jak 
preferanse, psy, konie, hulanki i t. p. zabawki, wypełniające wy- 
łącznie tak często próżnię niewykształconćj głowy i serca. Wszy- 
stko to zmienia się zwolna, bardzo zwolna, na lepsze; ależ chwała 
Bogu zmienia; a że dobrą widzim już wolę i chęć do pracy, możem 
więc mićć nadzieję, że jak kraj tak i okolica nasza przekształci się 
kiedyś zupełnie, że się otrząśniem ze złego, skoro już złe widome, 
a wstępując na drogę, która nas ma do wytkniętego prowadzić ce- 
lu, wyrobim u siebie brakującą nam jeszcze powagę opinii publicz- 
nćj, która jest najdojrzalszym owocem prawdziwie pojętego postę- 
pu, do czego szczęść nam Panie Boże! 

Z czysto gospodarczego pola nie wiele co donieść mogę. Jak 
wszędzie, tak i my kłopotliwą przebyliśmy wiosnę, wzdychając na 
odwrot, staroświeckie o suchym Marcu i mokrym Maju powtarzali 
przysłowie, a cóż dopiero kiedy i w Czerwcu a nawet Lipcu nie 
lepićj było; plony też nie szczególne a zwłaszcza jarzyna, to też 
zbierając już teraz z pola i za to co jest dziękujem Bogu, bo in- 
dzićj podobno i górzćj. Ale i klęsk nam nie brak. Bóg nas tu 
wielu nawiedził, krom ogólnych kłopotów. Kometa nas nie spali- 
ła; przypiekło trochę zasiewy, ale susza ta opłakana więcćj niż 
kiedykolwiek roznieciła pożarów, które w niejedaćm gospodarstwie 
dotkliwie: się uczuć dadzą. Pomiędzy ważniejszemi | zacytuję. fol- 
wark Piorkowo, którego tómbardzićj żałować możem, że należy do 
rzędu lepszych gospodarstw okolicy naszćj. Ale główny a stokroć 
-ważniejszy pożar jaki w ostatnich także upałach okolicę naszą na- 
wiedził, zjawił się w majątku W. Tabęckiego, Dłutowie, pochła- 


niając na samém pograniczu pruskićm 20 włók dorodnego lasu. 
Ciężka to także strata, tćinbardzićj u nas, gdzie już powoli lasy się 
przerzedziły. 

W ostatnim niemal tygodniu, na dokończenie sprawozdania 
mojego donieść wam jeszcze muszę o nowćj klęsce, ktora znaczną 
cz ść okolicy naszej 21 Lipca spustoszyła. I my mielismy tutaj 
burzę, jakich nie wiele pamiętamy; okropnym uraganem pędzona 
trąba, zniszczyła w pochodzie swoim liczne zabudowania, ktorych 

orozrzacane odłamki smutne przedstawiają obrazy zniszczenia, ją- 
i najboleśnićj dotknęło, o ile nam dotąd wiadomo, folwark Podo- 
lin do majętności Zbójno należący, gdzie całe prawie zabudowanie 
gospodarcze zniesione, wieś Kobrzeniec, gdzie oprócz poszkodo wa- 
nych budowli, do tego stopnia zniszczenie, że drzewa i krzaki ze 
szczętem powyrywało w ogrodzie, iż ledwo śladu jego dostrzedz dziś 
można; wieś Nadróż, własność po ś. p. Wilhelmie Barthel, gdzie 
oprócz porozrywanych starych budowli, nową murowauemi, słupy 
opatrzoną ogromną stodołę zupełnie zniosło i połamato; wieś Ro- 
gowo, gdzie nietylko rozrzucone gumno i pozrywane dachy, ale na- 
wet I2sto-letni chłopiec życie utracił i wiele innych, w dalszym a 
nam nie znanym pochodzie tego nawiedzenia Bożego! Od tćj pa- 
miętućj burzy, grady i deszcze prawie codziennie okolicę naszą na- 
"wiedzeją, codziennie nowe zniszczenia pomiędzy nami reznosząc. 
Kłopotliwe to żniwa, zwłaszcza gdy stojąc na własnym zagonie i 
widząc sąsiadów zniszczone pola »hodie mihi cras tibiw się przypo- 
mina. Ale to wszystko, jak Bóg da, przyjąć trzeba w pokorze, a 
pracując wytrwale powtarzać, żeśmy ani ostatni ani na igi 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 


ZBOŻE 

W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz te- 
go co w spichrzach znajduje się) żyta czetwierti 242 pszenicy czetw. 
2025, jęczmienia czetwierti 669, owsa czetw. 2034, grochu czetw. 
454, gryki czetwierti 287, kaszy jęczmiennućj czetwierti 304, mąki 
żytnićj razowćj czetw. — mąki pszennćj pytlowćj czetwierti — 
kartofli czetwierti 2376, siana pudów 13362, słomy pudów 4140. 

Srednie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 


Od dnia 2 do 8 Sierpnia 1857 roku. 


EZR | 
od rsrs kop. do rsr. k 


od rsr.;kop. jdo rsr.k.| 


Żyta czetwiert lox A 


: ! Słomy pud. . |-—|20 

Pszenicy ditto 9T*T/z| | | Siana fura I k. |—|— 
Grocha polnego om KJ 5.100 msk paja | 

» cukrowego; —!— | i Siana pud .: |-—j80 

» fasoli .. | 7,13 i Drzewa sos. sąż.| 150 
Gryki......| 4130 || | Wór dobry . . |49 50 
Jęczmienia . . . | 4/30 i | » średni 4136 
arenie 3% 410 | | |» lichy ` © |3765 
Mąki psz.prze. p.| 2 125,| | Ciele. svor - 4 95 
ordyn. pud | 1j23 | | Baran . . - .-- 3| 6 
żytnićj pyUowćj |—|14 f Wieprz dobry |22 14 
żytnićj razowćj | —|— | | » średni |16 82 
gryczanćj pud |—,8%'/] | 0 » lichy | 9,63 
Kaszy jaglanćj cz. 10 45 | | Masła pud >. | 6/60 

»  grycz. ZW. il | | Słoniny ». . . | 5/20 

» bnd 15 25 | | Kartofli czetw. | 11727 , 

»_ jęcz. perło. — — | | Okowity wiadro| 2 91 

» o» ordyn.| M4 ka | i | Szumówki » 174 | 
Słomy fura . . —!— i 


Wprowadzono: z Cesarstwa bydła rassy stepowćj sztuk 1074, 
rassy polskićj sztuk —, z Królestwa bydła rassy krajowćj sztuk 
69, w ogóle sztuk 1143; wieprzy 812, cieląt 682, baranów 850; 
z tych zakupiono na miejscową konsumcyą wołów sztuk 543, wie- 
przy 100; cielęta i barany wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 203; 
z bydła stepowego wyprowadzono do Łowicza 19, Częstochowy 19, 
Radomia sztuk 64, do Płocka 38, do Nowego Dworu 6l; do róż- 
nych miejsc Królestwa z bydła rassy swojskićj wyprowadzono sztuk 
69. Pozostało remanentem wołów 67. 
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TAKSA MIĘSA I CHLEBA NA MIESIĄC SIERPIEŃ 1857. 

Mięsa wołowego funt. kop. sr. 7, krowiego lub z bukatów kop. 67/:+. 
polędwicy funt. kop. 14. Wieprzowiny ze skórą funt k. 8, schabu 
unt kop. T; słoniny wędzonćj funt k sp. 16, Świeżćj fuot kop. 18. 
Butki i chleb pszenny: Cena jeduego funta: Butki mątowćj (1) kop: 
14, strucli mątowćj kopiejek 7%. Bułki z pośledniejszćj mąki (2) 
kop. 3%, strucli z takiejże mąki kop. 3%. Chleb stołowy, z takićjże 
mąki, kop. 3%, placka solonego kop. 2. : Chleb żytni pytlowy oraz 
chleb z mąki młyna parowego kop. 2. Chleba razowego fuut k. 1$* 


(1) Dwie buł:k za kop. 2% ma ważyć zołotników 32. 
(2) Bułka za kop. I ma ważyć zoł. 28. 


Spółka Inwentarska zawiadamia właścicieli ziemskich, którzy 
poczynili u nićj zamówienia na: 


BYDŁO ZUŁAWSKIE. 


że pierwsza partya bydła tego już nadeszła, z którćj zamówione 
sztuki mogą być odebrane z miejsc przy zamówieniu oznaczonych. 


UWIEAŻDŻOMEENIE 
dia szanownych akcysnaryuszów machiny żniwnej, 
wynalszku p. FTyminieckiego. 


Gdy z powodów nieprzewidzianych, dostawienie machiny żniw- 
nćj (wynalazku p. Tyminieckiego) do dóbr Krobowa pod Grójcem, 
doznało w roku zeszłym opóźnienia, atóćm samém i termin ozna- 
czony do wylosowania pomienioućj machiny, wedle ogłoszenia za- 
mieszczonego w Korrespondencie nr. 101 z roku 1355 przy Gazecie 
Warsza wskićj wychodzącym, bezskutecznie upłynąć musiał. —przeto 
podpisany ma honor szanownym akcyonaryuszom niniejszćm do- 
nieść, że obecnie rzeczona machina Żniwna znajduje się w Krobo- 
wie, gdzie też za zezwoleniem właśsiciela pomienionych dóbr moż- 
na się o skutkach działania, oraz o składzie tćj machiny przekonać. 

Termin zaś do wylosowania machiny żniwnćj, oznacza się na 
dzień 22 sierpnia (3 września) 1857 roku, na godzinę Iltą z rana 
w mieście Grójcu. Raczą wi*c szanowni akcyonaryusze na takowy 
termin do Grójca przybyć, celem wysłuchauia zarazem sprawo da- 
nia z całego tego akcyjnego przedsięwzięcia, które dla wiadomości 
szanownym akcyonaryuszom przedstawionóćm będzie. i 

W Nowćj wsi dnia 16 (20) Lipca 1857 roku. i l 

Adof Schuch. 


Skład Miachim 
rołnicz>ch 
M. Lewińskiege, 
w Włocławku,za- 
opatrzuony został 
wod, : w znaczny zapas 
Młocarń i Sieczkarń różnego rozmiaru, któremi się WW. PP. oby- 
watelem ziemskim poleca. 
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nons SIBEP: WEMLAŃSKANKJ. 


ei. 


Dnia 6 Sierpnia 1857 roku. 1d $ 
P;4/P;l KAY żądająj płacą 
Rossyjska ta pożyczka, nowa 5°/, TAOY"TEST 
ossyjsko-angielska pożyczka: 50/, „| = [10875 
Rossyjska Gta pożyczka 5*/, 5 „| — [108% 
Polskie Obligacye Skarbu 40/, i Ka 27» 85 
» Listy Zastawne nowe $ | 92 91'/5 
»  Obligacye 300-złotowe REBRE "|=" PR 
Certyfikaty B. P- na Oblig. cząst. lit. A. 300 złp. ia 035/5 
yi » B. 300 » A < rx 


W Drakarni Gazety Warszawskiej. — Wolno arukować. - W Warszswie d-a 27 Lipra (8 Sierpui:) 1557 roku —Starszy Ceuzor, Radca Honerowy, W, Hertz. 
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